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Zgrom dz n· dó • 
Przemówienie przedstawiciela Francji. 

GENEWA, 22 września. (Pat.). - Na posiedzeniu trzeciej komisji francuski senator Jouvenel po­
wiedział m. in. co następuje: Bardzo to Francję martwi, iż w całym świecie posądzają ją o irnperjalizm. 

~~ozżuchin i lJsie Francja bardzo odczuwa, że nie jest zrozumianą, ale Francja, która pod<zas jednego sbllecla 
O przetl'z~mała 6 inwa~ji I która w swojej' siogicy trzy ra2y wida:'a!!'l obce wojska, ta 

Francja okazała miłość pokoju i ludzkości, wycofawszy swe wojska, w celu zapobieżenia wojnie, z nad 
granicy, a kiedy zwyciężyła, doprowadziła swoje oddziały tylko do granicy. Francja od tego czasu do· 
mała samych rozczarowań. 

leganc ie Panie &~-& 
ublorajf\ słę tylko 11 

.Glasmana 
ierwszorzędny Zakład Krawiecki damski. 

Zamówienia wykonywuilli się l'JOdług 
ostatnich modeli fr&ncueldch. 

Zawadzka 30, front, I olętro. 
'..:<>co~alnoł~a Roboą futrzane. 

Pijcie najlepszą 

erbatę E. W. I. G. 
:tądać ws.zędzle, Unikać łals::irłika• 
tów. 1ieprezentaoja na Łód~ 1 skład 

nr .Po\ trade" Piotrkowska. SiJ tel. 5-54 

Z komisji seimowych. 
VAR SZA W A, 21 września (Pat). 

K rnisja ochrony pracy rozpatry­
\ 1łu zmianę przepisów ustawy 
111strjackiej i niemieckiej o ubez­
·, eczeniu urzędników prywatnych. 
Referował poseł Reger. Ustawę 
przvjęto w drugiem i trzeciem cry-

Francuski prezydent ministrów, przedkładając traktat pokojowy reprezentantom kraju, wyraźnie 
oświadczył: ~Nie przynoszę wam żadnych nowych granic strategicznych, nie przynoszę wam wcale za· 
bezpieczeń strategicznych, lecz przynoszę wam bezpieczeństwo moralne w układzie gwarancyjnym z Arne· 
ryką i Anglją. I to jest wszystko, co wam przynoszę". 

Gdzie są - zapytuje Jouvenel - układy z Ameryką i Anglją? Do tej chwili wydaliśmy 84 
mlljardy \'li złocie na odbudowę naszych zniszczonych obszar6w, a ile dotychczas Niemcy 
zwróciły? Ustalono udział Francji w ri.tug~ch niemieckich n~ 52 proc. Francja wie, że odbudowa Eu· 
rOpJi powinna rozpocząć się· od odbudowy zniszczonych obszarów. Francja wie także, że solidarność 
Europy musi się stać wyraźniejszą, ażeby nie myśleć ciągle o interwencji Stanów Zjednoczonych. Jest 
rzeczą niewątpliwą, źe trudnośd, jakie ma do pokonania Europa nie ·mogą by~ całkowicie 
rozwiązane bez pomocy S anów z·ednoczo!llych. 

Jednakże trzeba zacząć od czegoś, a przedewszystkiem zacząć od .siebie, a wówczas przyjdzie 
pomoc i z Ameryki. Francja wie dobrze, że w Europie są narody z walutą zdeprecjonowaną, które 
niczego nie mogą kupić, a których położenie finansowe jest znacznie gorsze od położenia finansowego 
Francji; te są znowu kraje o silnej walucie, które t:riiczego nie mogą sprzedać. Trudności pochodzą 
stąd, te mocarstwa w roku 1914 weszły na drogę moratorjum, z kt6rej obecnie zejA~ 
nie mogą. Naprzykład Niemcy sądzą, że le.ty w ich interesie, jeśli nie będą płaciły. Dlatego też na· 
leży zrezygnować z zasady moratorjum, a powrócić do zasady wykonywania układów międzynarodowych. 
I dlatego wystarczy wspomnieć o wniosku Cecila, w sprawie połączenia problemu reparacji z problemem 
długów koalicyjnych i zrozumieć, te obie te sprawy ą najściślej ze sobą związane. nalezy wprzód 
zawrzet pokój gospodarczy, aby umożllwó~ następnie pok6" polityczny. Do wywodów 
Cecila przyłączył się delegat Fischer. 

Turcy nr e wkroczył\ do ~trefy 
neutraloei. 

l(ONSTANTYNOPOL, 22 wrz. 
(Pat). Havas. Zaprzeczono po· 
głoskom o wtargnięciu wojsk ke· 
malistów do strefy neutralnej. W 
każdym jednak razie, gdyby aspi• 
racje narodowe turków w sprawie 
odzyskania Tracji nie miały zadość 
uczynienia, rząd Angory zdecydo· 
wany jest zrzucić z siebie wszelką 
odpowiedzialność za konsekwencje 
tego kroku. 
... „„ ...... „ ... ,„ ....... „„„ 

Bony moratoryjne,, 
BERLIN, 22 września. (Pat.) -

Rokowania belgijsko-niemieckie zo· 
stały ukończone. Bony skarbowe 
dla Belgji, będą wręczone w ~o­
niedziałek. Bony zaopatrzone są 
w gwarantujące podpisy przedsta· 
wicieli banku rzeszy. 

o odpowie~ź na pamietnlki Wiiheima. 
PARYZ, 22 września. (Pat). -

,Matin" donosi, że nakładca Mac 
Claer po nabyciu pamiętników b. 
cesarza niemieckiego, zwrócił się 
do Asquitha i Viviani'ego o napi· 
sanie przez nich odpowiedzi na te 
pamiętniki, które mają być opubli· 
kowane równocześnie z pamiętni· 
kami cesarza Wilhelma. 

Zyta tąda zwrotu maJątko. 
anm bez poważniejszych zmian. 

Komi~ja sl<arbowo - budżetowa 
rozpatrywała projekt ustawy w 
przedmiocie nazwy monetv pol­
:-.1 ·ie/. Referent zapropono ł przy­
J cie projektu rządowego, określa· 
lącego wartość złotego polskiego, 
jn.ko 1 {3100 klg. złota 900 setnej 
i,rfibv. W dyskusji poseł Koliszer 
o wiadczył się za odesłaniem tej 
sprawy do następnego sejmu. 

O g • • k. . • g • • " 1z BUDAPESZT, 22 września (A. ran Cę Wę 1ers O•JU OSt.0 ansn.ą.. W.) - Prezes ministrów hiszpar'1· 
. GENEWA, 22 września (Pat). - Rada ligi narodów, na wczorajszem popołudniowem posiedze- skich,. hr. ~o~anon~s~dab~~i~·e ~ 

nrn, wysłuchała expose Hymansa w sprawie uregulowania granicy węgiersko-jugosłowiańskiej. Rada po· ostatnich dm~c .w P .z 1 wi 
stanowiła wysłuchać na nast~pnem posiedzeniu referatów przedstawicieli obu krajów w kwestji spornej I dhoręBczythłlwęgi~rs~iemu Pk:~~J.e101~eJ· granicy r. e enow1 pismo e :s o 

· t..yty, w którem żąda ona uregu· 

Niemcy n" e chcą nalezeć o ligi narodów. 
LONDYN, 22 września (Pat). - Lord Cecil wystosował z Genewy do stowarzyszenia przyjaciół 

ligi narodów depeszę, w której z ubolewaniem stwierdza, że Niemcy nie postawiły wniosku w sprawie 
przyjęcia ich do ligi narodów, jakkolwiek wniosek taki zostałby z pewnością przez ligę przyjęty. 

z • semu .,._„. ____ " ski~go . 
„Niedyslirecje" d-ra Rahn'a. 

Pasał Diamand proponuje na­
tomiast przyjęcie projektu ze zmia· 
11ą, aby wartość złotego polskiego 
zmniejszyć o połowę. Mówca 1.wier­
nzi, że moneta o mniejszej war· 
tości bedzie dogodniejszą dla obie-1 
gu publicznego. 

Minister Jastrzębski prosi o 
przyjęcie tego projektu ustawy, ja· 
ko będącego w związku z ustawą - GDANSK, 22 września (Pat) - PoLkza<' wczorajszej dyskusji nad budżetem na rok 1922, zabrał 
o pożyczce wewnętrznej. głos dr. Rahn, który w swojem przemówieniu oświadczył, że protesty Gdańska przeciwko utworzeniu 

Głosowanie nad projektem od- polskich składów amunicji na wyspie Holm są śmieszne, gdyż znaczn:e większe ~kłady niemieckie znaj­
łożono do głosowania o pożyczce dawały się znacznie bliżej miasta. Następnie dr. Rahn atakował zarząd celny, gdzie wydatki przewyższa­
wewnętrznej. j~ dochody. Mówca pl'zypomniał, iż do zarządu przyjmowani są na wyższe stanowiska byli oficerowie 

Poseł Weinzieher referował pro- niemieccy, którzy nie posiadają kwalifikacji na urzędników celnych. W łonie gdańskiej dyrekcji celnej 
jekt ustawy o zadłużeniu w PKKP, utworzono osobny dział, który jest oddziałem wojskowym. Urzędnicy tego działu odbywają ćwiczenia 
v. edług którego upowaZnia się rząd w strzelaniu i mówca zapytuje, z jakich funduszów jest utrzymywany ten oddział wojskowo-celny. 
do zaciągnięcia pożyczki w kwo· 
de 370 miljardów marek. 

Poseł Radziszewski sprzeciwia 
się projektowi ustawy. Poseł l(o­
liszer jest za przyjęciem projektu, 
prosi jednak o udzielenie wyjaś­
nier\ dotyczących budżetu. Mini­
ster Jastrzębsk:i wyraził gotowość 
t1llzielenia wszelkich wyjaśnień pei 
wygłoszeniu expose w sejmie. Wo· 
bee tego dalszą dyskusję odroczo­
no do następnego posiedzenia. 

Jemn( o rukowania[h p~ryskitb. moglyby być interprdowane przez 
P . Turcję, jako wejście na drogę poli-

o e. 
.Honnt~lcy przeciwko poiityce Uoyd 

6eorae·a. PARYZ, 22 września. (Pat). - tyki przemocy, w chwili obP.cnej 
„Temps", orn~\~iając przebieg ro- d~je się już wyjaśniać, jal\ to wy­
kowan parysk1cn, wyraża iadowo- m\rn z przyjazdu lorda Covrzona LONDYN, 22 września. (Pat.) 
lenie z powoctu wspólnej decyzji do Paryża, że rów11ież i Anglja da- W związlrn z rezolucją, atakującą 
Poinc~re'go, }Co_urzona i Sfo~_zy w I ży d~ p.ok.ojow<'go roz\viązan{a politykę Llc,y<l Oeorge'a w sprawie 
sprawie Z\~o,ama konteren~Jt . dla kwest11 b.1sk1e~o wschodu. W tych bliskiego w chodu. powziętą na 
uregulowania spraw bltsktego. warunkach należy spoglądać w . . · d · b t · 
wschodu. I przys~łość z , iększą <loz<i zaufa- wczOraJszem zgroma . z.enm ~o .o m-

Ta pierwsza decyzja świadczy nia, aniżeli to było można przy- c~em, mowy ''.,1ygłos1h_ ~yb1t111 an· 
BERLIN, 22 września (A. W.J o dobrej woli tych trzech mocarstw pu~zcz_ać jeszcze przed kil om::i g1elscy przy\V)dcy so~Jaltzmu: Mac 

wczorajszem zgromadzeniu przywrócema pok~ju na wschodzie. dn1am1. , Temps'', kot'icząc, pisze,· Donald, Rnmsay i Smillie. 

~tan aprowizc[Jjny ttle ier. 

J1 udstawicieli prasy omawiano I Pragnienie pokoju ze strony Francji że należy zdobyć się na najwięk· 

Komunizm wśrM niedohlt~ów 
nrncki(b. 

l:\,vestję aprowizacyjną. Wobec te- i Włoch zostało jasno stwierdzone s~y pośpiech, albowiem siosowa­
; ':'rocznyc~ ni~urodzajów, pałoże-1 od pierwszej chwili, albowiem nie ~ da.Iszym ciągu metody wy­
r 'e aprowizacyjne w Niemczech jeszcze przed kilkoma tyaodniami czektwarita, ażeby „zyskać na 
1 ' JJadc~odzącą zim.ę, _Przedstawiać !Inicjatywa zwołania ko

0

nfer~ncji c~asie", w nadzi~i, że rzec~y ułożą 
~· tJc;dz1e rozpaczhwte. Ws~utek wyszła ze strony rządu włoskiego. się _same przez s1" w s~os.ob, . p_o- I<ZYM, 22 września. (Pat). -
1 ,statecznego zaopatrzenia w z drugiej zaś strony rząd.fran- myslny, Si1 blęrlen1, J·to1 go wiat w~ lług informacji ze źródeł iurec-
2 oże, trzeba będzie sprowadzać' cuski nie ustawał w tej akcji po- me przebaczyłby. kich, nn Rodosto przybyło 20.000 

i cui~ z.a pasy z zagr?ni~y, . co j jednawczej, posuwając się w tym żołnierzy greckich, oraz 200.000 

lowania stosunków majątkowyi;h 
rodziny królewskiej. 

Z Rosji. 
Pary:l:-Moskwa. 

Francuska firma samochodowa Julieft 
V aiłler zamierza urządzić wkrótce biel& 
samochodow.y z P_aryża do Moskl'Jy. -
Udziel w którym ma przyjąć pięć ma• 
szyn. Uczestnicy biegu już otrzymali z 
Moskwy zezwolenie na wyjazd do Ro· 
sji. (Polpress). 

na morzu Czarnem. 
Władza sowiecka dała zezwolenie 

na otwarcie komunikacji morskiej mię• 
dzy Odesą i portami bułgar&kiemi. W 
tych dniach pierwszy statek sowiecki 
wyszedł do Warny i Burgasu. 

(Russpre$1) 

Francuskie przedsiębior­
stwa w Rosji. 

Piotrogrodzki wniesztorg otrzymał 
od wielkiej francuskiej firmy propozy­
cję zorganizowania łącznie z wniesz• 
targiem operacji importowo eksporto­
wych. Przedstawiciel firmy- oSwładczył, 
że firma skłonna jest udzielić wnieSZ• 
torgo1'1i znacznych kredytó1'1 (Polpresa) 

Rosja nie chce w6dki. 
Cetno-taryfowy komitet Wypowie­

dział się przeciwko wwozowi z zagra• 
nicy spisytusu. (Polpress). 

Wszysqr sycił 
Centralny komitet wykonawczy posta­
nowi! likwidować istniejący przy komi„ 
tecie komitet pomocy ~łodnym, „wobe4 
tego, ze klęskę głodową można u\fa• 
żać za zwalczoną". I Rusapret9) 

Echa wybuch11. • ~ " msk~m ~urste marki mern1ec-, kierunku aż do wycofania kontyn- O'' t ~n j \i" • r. li" 1•1 uchodźców. --~ Rodosto stało się 
·' l oc1ągme za sobą fatalne gentu wojsk francuskich ze strefy nre _:~ . ble w ~ ł n 1

.• O:.{ni.::ld':!tn kornunizmu. Zołnierze w zWiązku z procesem o Wybud111 
• ilkt. neutraln('j, ażeby w ten sposób RZYM. 22 września. (Pat). Ja!; gr( c..:v p 1n:(\rdowali swoich ofice- sktadów artyleryjskich. ·W Kolontule 

uchylić wszelką możliwość kon- d , ' K t t 1 d r ,i\:, a na bar~kadnch wywiesili został aresztowany naczelalk zan1td• 
n. b . . k . 1 . 1 onoszą z ons <'11 ynopo a, o v· 1 kl . k" . fi „. . tr ef w Jtk.„ 77SO Il tktu z roi n ego z WOJS am1 ce ma- G 11; 1: rb .• , 4 d t czenronc . zla11. c 'Jfj'. v te e s e- sowiec 1e1 o., powie zn o 1 

i listów. I a 1po 1 prz) Y1
} reagnou Y p6w spladrownno. Wśród rozru· wicz. (Rus1prt0). 

34~=~ , Co się tyczy rzadu angielskiego, angielskie, orni. eskadra krążow-1 chów postradalo 2yc1e wiele kobiet 
-.....~~~--~------„--1111-..; \to pomimo jego zarzą•lzeń, którt- ników. l 1 dL

0

ec1. 



Anglja i dominja. 
-o-

Rząd angielski zwrócił się 
do dominjów z żądaniem kon· 
tyngentów zbrojnych z racji za­
wikłań wschodnich. Australia 

„KURJER WIECZCRNr, Piątek dn. 22 września rn~2 r. 

Flota rosyjska na szm~lc. Na Kubie. 
Cudowne morze. - Podzwrotnikowa noc, - Ląd. 

Tropikalne słoftce. - Mieszanina ra•. - Martwe motył'.l 
- Imperator o k„uczych kędziorach. - Lenistwo. 

i Nowa Zelandja już udzieliły Ha w a n n a, w sierpniu., pych wkoło każdego prawie <h· 
przychylnej odpowiedzi, Kana- Po długotrwałej podróży mor· mu, a mur kaktu~ów hroni ~\· clścn 
da i Ą.fryka południowa jeszcze skiej każdego szczura lądowego do \ynętrz~. P?mu~?zy lemi gn.:-

ł · opanowu1·e dziwne zniecier liwie-f parni domow 1 ha1e.czn~ch op11: sie .. nie zdecydown Y.. t rozwa- P dó'v le„ą przestr·'enie 1ało'"''g 1 1 nie. Myślałem sobie - przecież L, ,, • ~' '. ,c żają żądanie metropolji. na Boga, są na naszej ziemi takie spal?n.e.go gruntu,. gdz1~ ros~re " " 
Są to w życiu politycznem pi~kne lądy, po których noga stą- set ! z?łta trawa 1 gdzie sr.?l,n .11; ~ · 

An~lji ob\awy nowe, o których pa pewnie, gdzie rosną drzewa i żywi~nta parę nędznych kóz 1 · 
· 1 ćwercią wieku kwiaty i gdzie drewnian.y pokład siołko~. . . . , Jesz<> ze pr1.ec nie dzieli człeka ort niezmierzo· tas~~d.arny na \~eranazie- 11 ." 
nie hyło zgoła mowy. Rząd Kr~łownlkł rosyjskie „Makarow11 I ,,Djana11 , demontowane nych głębi morskich. staurac11 .i .raczymy _się a~anas :1~111. 
londyński w swej polityce za- obecnie w Szczecinie. Moi towarzysze podróży myśleli bananami. 1 pomarancza.nu, sprz·:· 
granicznej liczył słę tylko z O· Wobec ograniczenia zbrojeń tycia wśród zahukanych bałwanów. zapewne to samo nawet ci którzv dawanemt wraz „ gałęzią, n;1 ld(l-
pinją samej Anglji i nie pytał morskich, przewidzianego przez W ten sposób już wiele angiel- z powodu długolrn ałej ~horoby rei urosły. . . -
o zdanie kolonji. traktat wersalski, a szczególnie skich okrętów zmieniło do gruntu morskiej polecili duszę Rogu, a Owoce i napo1ei chłndz:!c<' ',} 

Nł·e m1'ał potrzeby pytać, „pokoJ"owego" zniszczenia floty swe oblicze w stoc:zniach morza bagaż kapitanowi. tu. za bezcen, cyga~ll natomrnsf. . 1 

. . dziwo, bafdzo drogie. Ale n:rn·1·, advż niczego od nich nie żą- wojennej niemieckiej, stocznie nie· Niemieckiego i Baltyktt. Ostatnio . A 
1 
przecież l?Oclró:r, . była t~k przed wojną podohno nie bylv 0 • 

dnt. Koloni·c politycznie nałe- mieckie mało mają obecnie roboty. znowu rząd bolszewicki powierzył piękna_. Lazuru nieba a~1 rarn ~ie. ne tańsze: 
Ponieważ -1·ednak urządzenia tych 1"edne1· z wielkich firm okrętowych zasłoniła chmurka słonce rozsie ~ s · d k · · 1-z~aly do Angl]'i.. lecz w sensie . • . · • . ą Je na znakomitc 1 pa 1 i1 1' · _ stoczni są bardzo precyzyjne, a siła w Szczecinie rozbiórkę dwuch wało swe. b~as~i, a ton morska :je z zapałem, tembardzi<'i, żt• pnd 

woiskowvm nic nie dawały robocza stosunkowo tania, obce swoich krążowników, "Makarowa• grała tak ruew~dzianym przepyche~ 4 zwrotnikami riikotvna in niej jP:;t 
państwu ·i nie przyczyniały się mocarstwa oddają tu do zdemon· i „Diany". Demontowanie jest barw, że olś~1one oko m1mowoh !szkorlliwa. 
do jego obrony. Anglia pro- towania te z pośród swych okrę· obecnie w toku i potrwa jeszcze przymykało si~:. Najciekawszą rzeczą w T-J;rn·a l' -
wadziła w,ojny albo własnym tów, które już nie są 'zdolne do ładnych kilka tygodni. .Gdy nasycthsmy oczy zachode1!1 nie jest dla każdego przyh.vsz~ n-

lb b . słonca na .morzu, noc po~zwrotn1- wa niesłychana mieszanina r:1', żołnierzem, a o o cym na1ern- ~owa roztac~ała przed nami swe ba- którą spotyka si~ na ka żd~·m krn-
nym lub „sprzumierzonyrn". z· d . 1· "I k. h 1eczn~ blaski.. ku. Liczebnie przewa2;aj?:,j ncz~·-
Ludn0ści kolonji ani ich kie- J.az nauczycie I s ąs IC • N1e~o o niesłych~nym przepy· wiście murzyni. Móżczyżni S}! cln · 
szeni nie przyciągała wcale w . chu g~iazd otulało sw1a~ w. pł~zcz brze zbudmvani, mają wygląd 1,d r.i -
swych przedsięwzięciach wo-I Rezolucje i protest„. aksamitny, darując_ ukojenie 1 od- wy i rozglądają się leniwie pn 

h poczynek po całodz1en?y~ skwarze. świecie, gdy natomia~t koh i,· \\· "a 
jennyc · . KATOWICE, 22 września . (AW). nie język polski. Wreszcie w oso· . ~a statk_u wrz~ło zyc1e. P?kł~d nędzne, wychudzone i wycz 'rp1·: 

Przełomo\l.rym momentem Zjazd nauczycieli górnośląskiej bnej rezolucji zjazd zwrócił się do o_sw1ello11y 1 ukwi~cony. z~m1ei:1ał pracą. w całej ich postaci wn::rż 1 

pod tym względem była wojna częśc! województwa śląs_kiego . od- pra~y polskiej, aby jak na~goręcej się w. salę balo_wą 1 dźw1ęk1 ~eh.im- slę przygnębienie, smutek i np,\ i 1;) . 
w południowej Afryce na po- był stę 20 b. m. w Katowicach przy popierała powyższe dążema. Po- my. mieszały. się z westchmemem Nie nśmiechając si~ i nie nudno· . u- b tul · W udziale około 1500 osób. zatem zjazd zażądał, aby nauczy· tom m?rskieJ. sząc oczu pracują i dźwigają ci r· 
cza-. \U O :cnego s ~Cl~. Na zjeździe uchwalono szereg cielom wypłacano pobory w mar· Kapitan nasz był wzorem wszy- żary za siebie i za swych me 
~J~sl planow, . przew1~u1ąq~ch rezolucji, z k!órych najważniejsze kach _POlskic_h, i aby na przedmio- stkich kapitanów, a oficerowie nie- żów: · 
sc1słe zespolenie kolo1111 angtel- dotyczą nadania szkołom tutejszym ty p1erwsze1 potrzeby nakładano zmordowanvmi fanc~rzami... Zółte, modre i fioletowe chus!­
skich z metropolją i utworze- zdecydowanie polskiego c~arakteru. ceny równiet w markach polskich. Gdy jednak pewnego dnia maj- ~i pokrywają. il:h ra111~on~ i czyni ą 
nie śwjafowego imperjum bry- Zjaz~ prote~tował przec1'Y obsa- Po uchwaleniu jeszcze kilku żą· tek z bocianiego gniazda wykrzyk- 1e podobnen~t do w1elk1ch mar­
tańskiego ówczesnv rząd Sali· dzan.1u v.:aku1ących st.anow1sk nau- dań fachowych, m. in. co do uje- nął magiczne słowo: „ląd", pokład twych motyli. 
shury'.eg~ i Chamberlaina po ~~l~~j~s:~d~, ~~:dy~:;~~~:i sz~~ł dnostajnienia programu szkół w zapełnił ~ię _w mgnieniu. o~a, wszy- Gdzież jednak szukać tnhylcó\\', 
raz pierwszy zażądał czynnego polskich byli wyłącznie polacy, aby całej Polsce, zjazd wysłał depesz0 scy ~odr.oż~i wyka~ywah mesłyc~a- j prawych \\łaścicieli wyspy po-111i 1 • 

- do Naczelnika państwa, do sejmu, ne ozyw~enie, :.-;et ki lo_rnetek skte- 1 dzv tvm tłumem obcych pr"zyh~·-WSP.<?łudziału kolonji w wojnie. przyn.ajmniej w klasie najniższej m"nistra ośwjaty i t. d. r~mało się na morze 1 na _wszyst- f szow? Byłby to daremny trud. nie 
Skutek wypadł nadspodzicwa- Językiem wykładowym był wyłącz- k~ch lw.ar_zach odt~al<;>wa\o sH~ uczu-: istnieją oni bowiem już od<lnwna. 
nie pomyślnie. Wszystkie au- cte ulg1 .1 usp~ko1em~. . . : WymMli albo zwvrodnieli pr"r.e :-
tonomiczne kolonje (dominja) p d ' • H • ł d R • • . P0 !111mo n~~ludzkich wysiłk~w t' ciągłe 111 ałże 1·1"lwa z murz hk.u111 . 
1)0Śpieszyły na wezwanie rza.du . o roz err10 a o OS'l. lll~ nie ~0&"ll~my zobaczyć; me- Ludność stanowią murzyni, 11111kci 

. ~ ktorzy widzieli p~dobno . pasmo i inni mieszkancy. 
londyńskiego, wysłały na teatr Opinja prasy francuskiej. chmur na horyzoncie, a mektórzy 1 Dlate<To też moi.na wb 1 L .1.\ ' Ć 
wojny siły zbrojne, które, wed- PARYŻ, 21 września (A W). - sicielshvo kwitnie_ .lepi~j,. ni_7. drz~- i tego nie widzieli. j gło:vę i;peratora o.pięknym . 11rl i"m 
ług zda n i a kompetentnych .Journal des Debats" poświęca wa ?Wo~owe, kto.7. osn'.ielt~by się Dopir ro po godzinie ujrzelbny i 110, 1_e okolo.ną kc;dz1erz '.1wc_1111 wio . 
świadków, \V nkzem nie ustę- art~':rnt podróży Herriota do Rosj i, po1\·1edzi_eć prawd~ zb1era1ącemu pierwsze zarysy lądu i gwałtownie I sami ozdobion ą · zerek1e1'.~' . 11 :>i a1111 
po\\•aly wojskom europejskim, w którym pisze 111. in.: mformaCJe. . . wznoszący si ę termometr, hył nam m.urzyna, lub · t"·arz aryJr7. \ l~a . z 
a nieraz 1.e nawet przewyższały. P. Herriot jest przez bolszewi- P-. Herriot będzi~ pr~w~opo-1 drugą niechybną wskar.ńwką, że pięknym zarysem i~:-l 1 1'łc~<:k111~ 

. ków witany jak mesjasz. Co do dob1_1.1e _dozwolone zbiera~ic; mfor- zbliżamy się do Kuby. 1 no.se~ m~lata. ~le. 1 europ~1czy~ 
Wspólność wojenna irnper- nas, nie chcemy przesądzać wyni- maq1 nietylko od czynmkow rz_ą-, Już 0 i rano, termometr ten l dZl'.\'.me się zm1ema w tym klt -

jum brytariskiego z dziedziny ków podróży p. Herriot. do~ch, le_cz trudno przypuścić, wskazywał 30 stopni w cieniu. macie. . . . . 
projektów i przewidywań prze- Pomimo wszystkich kwiatów, że mforma_qe z~brane w _ten spo- Mniej więcej po upływie godzi· . Ożyw1on~ h1sz~an sta1e się 
szła w sfern konkretnych fak- jakimi go wieńczą bolszewicy, jest sób bę?ą istotnie praw~z1we. In· ny, wyspa leżała przed nami w milczącym .1 spokoin~1m! a włoch 

"' bardzo prawdopodobne, że nie bę· formaCJe te bęrlą udzielane pod blaskach palącego słońca, spalona wprost czyni . tu wrazen1e flegma · 
tów. dzie on tam mi~ł dość swo~ody, strac~em. . . . . . i piaszczysta. O 4 popołttdniu, tycznego angltka. . . 

Atoli qdział dominjów w aby ~rzeprowad~1ć ~we cele inf<?r- Nieszc~ęsltwcy, ~torzyby .chc1.eh stam;liśmy na lądzie, mając poza Jest to pr~emozny ~pływ ~łon -
nierównie szerszyrh rozmiarach macy1ne:. Będzie się on mu~1a~ szcze~ze 1 ~twarc!e powiedzieć sobą godzinę jazdy żaglowcem, ca P?dz:vro~n1czego k\1mat_11: . . , 
wystąpił w wojnie światowej. zadowoltc tern, co mu bę<fą chcieli co wiedzą, me mają chyba żad- który kołysał się tak gwałtownie Ziemia 1e t gorąca, powietrzt. 
W J"ednem z przemówien zeszło- pokazać bolszewicy. nych wątpliwości co do losu, jaki że fale oblewały nas od stóp d~ cięży wprost na ramionach, upal 

Jest . bowie~n . znamienne, że by ~eh spotkał po wyjeidzie p., głowy. i wi~goć_ przyU.nmiają .wszełk<! 
rocznych Lloyd George obli- bolszewicy, witaJąc tak gorąco Herriot. Ale słońce w oka manienin energ1ę 1 europe1czyk muno~olt 
czał ów udział na dwa miljony p. Herriot jednocześnie odmawiają \V zakończeniu dziennik wyraża wysuszyło nas bardzo dokł~dnie i upodabnia się do tubylców, ~torzy 
wojowników - cyfrę nawet w prawa wstępu misji amerykańskiej, wątpliwość, czy podróż p. Herriot, wsiedliśmv do tramwaju by udać spędzają dzieii, paląc długie. cy­
obecnych czasach bardzo po- której przenikliwości prawdopo- prócz stwierdzenia, że Rosja jest się w głąb miasta. ' gara i pochłaniając zdumiewające 
ważną. Wiadomo, że wojska dobnie nie zdołali~y osz~kać tak ?b~cnie j~dn~ wielką pu_st_Ynią, da Rozglądam się ciekawie po wa- ilości .napojów chłod~ąJ;ch. . 
a.ustralfJ"skie i kanadyj'skie na łatwo. W tym kra1u, gdzie dono- Jak1ekolw1ek inne korzysc1. gonie i konstatuję, że wszystkie . Kltmat Jes.t tu nbiez rowy; mc­

narodowości Kubv mają tu swych ~łtczone. odmt~n~ fe ry wynt~zcz~· połach Francji wciąż zyskiwały E b ){ , k• h d t .. 1. ·' ią orgamzm 1 3edynym zda1e się 
t Uropa Wo ee Su Cesow turec le prze s aw1cie 1. : dk. h m 1·est nikot„1rn zaszczy ne wzmianki i zdobyły • Obok czarnookiej hiszpanki w sro iem ~c ronny . . J , • 

sobie nawet u wrogów wielkie Anglja w obronie Konstantynopola. - Przygotowania koronko"'ej mantylli siedzi mu- Gdy wieczorem uda1e: się ~a 
lJznanJ·e. U rzynka w z·o". łto-ziel~ne. i· chustce, k_onc_er_t do P.orco Central_, czns,

1
1e wojenne sowietów. - mowa sow3ecko-angorska? ł dobr e i mv ę 

O · obok małego amerykanina - ku- się JUZ zupe ~te . z • v"słać . czyw1ście potęga wojsko- BE~LI_!\, 22 września (Pol~r·l ' prze~vodnictwem Trockie~o. Posie· bański kawalerzysta w żółtym uni- o tern, . b~ 1a~na1pn:?ze1 \v •.. 
wa Anglji skutkiem wspóldzia- Londynski korespondent „Rut a i dzden1e b)t•ło p~1ufne. Tw1erd_;ą, że formie miękkim kapelusrn i z t~och.ę hstow . 1 poczt_ow~k ~zd1eląc 
łania dominjów znacznie się do_nosi: J~k :viadomo rzą~. angiel- ra a pos anowi a rozpoczą" n~· 

0 
rom~ m ałaszem w garści. s1ę_p1erwszem1 wrażeniami z 1e n.o· 

· k J At I" t · d ski zw~óc1ł. s~ę do kolo~_li, a w l tyc~miast J!rzygotowa!'1a g Ulicl \/ skie dom niskie 0 dmowego pobytu w_ H_awanme. ~~~in!z~t~~nę. 0 1 
ma 

0 1 
o - szczeĘolnosc1 do A~stral11, .~ pro- WOJem~~ch ~1ł. kauka~k1ch ł skich ct:Chach _ ; każde 0 Dalsz~ _pobyt ~ozw<?h ~11 na do· 

L~ pozyctą P?~tr~y~ama Angl11 przy r:.epub_lrn, z.nat~UJącyc~i s~ę na P ~u bucha u ał dzwrotnikowg . kład111e1sze roze1rzen.1e się '". sto· 
Skoro dominja biorą udział obrome c1es111n 1 Konstantynopola t Kaukazie sowiect<1ch wo1sk i floty i~ kilku zakf ta~~ ukazuje się s1:1nkach tutejszyc~ i na zwiedzc· 

\\' ofiarach na rzecz wspólne1· przeciwko turkom. W _angiel.~kich na Czarnem morzu, na wypadek u ę d 1 'k·e odre 
1
· me dalszych okoltc wyspy. Wtedy 

I k k h d h t d . h „ K znow morze a e i , m . d kł d . ·. po ity i, domagają się w niej ołac rzą owyc po w1er zaJą, że wo1e1inyc operaqt. orpus czer- 1 o·n . ' domy domki dopiero pewezm~ o a ne po,t1 
głosu j to bynajmniej nie for- Anglja zasadniczo zgadza \\onych wojsk rozlokowany jest na ~po ~l~ e, 1 znowu ' cie 0 stosunkach politycznych i go· 
' l z ł się na zwrot turkom Kon- granicy azjatyckiej Turcji i gotów 

1 w~rz.eważa styl maurytański, jak- spodarcz~ch. . . 
ma nego. es_z oroczi:e~o lata stantynopola, ale po za bez· podtrzyma~ marsz Kemala kolwiek ni ·ctzie nie 

1
. est utrzyma- Naraz1e więc, t Y l ko garstk„ 

przez dwa bhsko m1es1ące o- pieczeniu pokoi u. Dopóki baszy na Konstantynopol. w ł r. pierwszych wrażeń: 
bradowała w Londynie konfe- cieśniny są zagrożone przez ke- Według innych informacji zawarta ny 0 ca do~ci. , t . . . ~ •. prze· K. Zlelitiaki. 
rencja premierów dominjalnych, mal.istów. o ostatecmej decyzji nie pomiędzy ,\1oskwą a Angorą urno- gro ) roz acza1ą ::swoJ 
która ustanawiała wytyczne dla moze byc . mowy. . wa zobowiązuje rząd sowiecki do 

liti·k· b t · l · · N t . Do „ Ttmes·a" donoszą z Rygi, podtrzymania tureckie~ nacjona· 
J?O •_,y 1. .. ry ans neJ. a ~I te w związku z ostatnimi wy- listów w operacjach, mających na 
konferenc11 ustalono zasadę, tz padkami w Turcji, w Moskwie od· celu zwrot Turcji cieśnin. Rosja p ił I k 1a1 n· b. ' Jednakże przygotowania do kn· 
w przyszłości polityka gabinetu było się nadzwyczajne posiectze· otrzyma za to swobodę działań rzeu kOfODM ą fu a rumu SnleUD. , r?nacji prowadzone są ~ ctal~z~·m 
1ondy1iskiego ma być prowa- me wojenno-rewolucyjnej rady pod na Czarnym · morzu. BUKARE:,Zl, 21 wr z eśni a ciągu. Program koronacy1n~ ~m;ta t 
dzona w ścisłej łączności z do- (Russpres) - Prasa donosi, że w już opra~owan>'• uroczystos,ct r?:,-
rninjami i w zgodzie z polityką przypadał do smaku większo- • dominj6w aprobate swej poli- katedrze, \\'Vbttdowanei w. Alba poczną su: .dma 15 .. Paźdt.~·n\ '.1 

St ó z· d . h w 1 .. d . . ó A łt I. 1 d . . W"d . Julja specjalnie dla koronacji kró- w Alba Julia. w m1e1scowo l ej 
t _an w d~Je nodczony.cl .1 . mykśl set z omm1. w or~7. mbery~e. ~ y 'kl ~scl;1~ mbe,i. - I . oczmc .o~\ · 1a !"~mm~skie g;o, majacej sie odbyć zostaje zbudowana stacja ·telegraf~i 
~J zasa y rzą angte s <1 zrze · wracag~ s1ę o_ ecn_1~ o cze uje ~10 o awia s~ę ~a 1e1 w październiku r. h.,' p~kła • ~·ci ana, bez ~rutu dl.a. przesyłania za~r~nt· 
się wbre\V własnym rachubom kontyngenty rząd ang1ełsk1 Jed-. tle powaznych kompltkaC)I co (Yrozi uiebezpiecze1i stwem ca łej cę w1adomosc1 o uroczystosciac11 
SOJUSZU z Japonją, który nie nocześnie zjednywa sobie u~ Vigil. bud~wie. . 1 koronacyjnych. 


